
G A Z E  T A

P O Z N A Ń S K I E G O .
N a k ła d e m  Drukarni JNadwornćj W . Dekera i Spółki. — Redaktor: A . Wannę wski.

JW 256—  We Wtorek dnia  1. L i s t o p a d a  1836.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn .  ag.  Paźdz ie rn .

N .  P a n  raczył  m i e r n ic z e m u  J u l i u s o w i  
M o l k  o w vi G o s t y n i u ,  w obwodzie  R e g e n t  yi 
pozna ńsk ie j ,  dać meda l  z  wstążką za  r a to ­
wan ie .

P rzyby ł  t u :  Król .  angielski  P o s e ł  p ray  d w o ­
rze pe rs k i m ,  E l l i s ,  z  W a r sz a w y ,

•wtwvnwvMwi

Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a.

Z  P a r y ż a ,  dn ia  2 8 . Października .
Czeg o  się od kilku tygodn i  s p o d z i e w a n o ,  i e  

j e d en  z Xiąźąt  d o m u  pa n u ją ce g o  w wyprawie 
przeciw Con s tan t in e  udział  mieć będz ie ,  ziściło 
sie.  Xiąźq N em o u r s  dzisiaj wyjeżdża do  Afry-  
ki i s tosownie  do D z i e n n i k a  s p o r ó w  w T u ­
lenie na okręc ie  „ M o n te b e l l o "  do  Algieru się 
puści .  W i e f u  of icerów ubiega  się o zaszczyt  
towarzyszen ia  Xięc iu  na tęj wyprawie .  T y l e  
j u ż  po s ta n o w io n o ,  i e  dwaj  A d ju ta nc i  Xiqcia,  
G ene ra ł -  Poruczn ik  Colber t  i Pu łko wn ik  Boyer ,  
r az em  z Xięcietn kamp an ią  o d b ę d ą .

R z ą d  podaje dzisiaj dwie te legraf iczne depe-  
t e e ,  j e d n ę  z Ba jonny  z dn ia  18. w ie czo rem ,  
•  d r ug ą  z tegoż miasta z  dn ia  20.  w p o łu d n ie  
do  wiadomości  publicznej* P ie rwsza osnow y

nas tępujące j :  „ R o d i l  wyruszył  naprzeciw K o r ­
do w y.  Stał d. 10. w D a y m i e b . "  D r u g a  b rzm i  
jak n a s tę p u j e :  „ G o m e z  opuśc i ł  K or do w ę  za­
b raw szy  z sobą  kilka m i l i o n ó w  r e a ló w ,  t rzy 
d z i a ł a  i ICOO w b r o ń  g w a r d y i  n a r o d o w e j  o p a ­
t r z o n y c h  n o w o z a c i ę ź r i y c b .  By l  on  w M o n i i l l a ,  
g d y  j e d n a  z k o l u m n  j e go  E s c a l a m e g o  po raz i ł a .  
D n i a  u ,  z n a j d o w a ł  s ię w Pr i ego .  S ły ch ać ,  ź e  
A l a i x  przedniej  s i r a iy  j ego  dogon ił .  E s p in o s a  
stał d.  6. jeszcze w C a rm on ie .  Sewil lą wielka 
o g a r n ę ł a  trwoga,- I zba  sądowa  oddal i ła  s ię  
z  miasta .  W o j s k o  z K a d y x u  z p rzyczyny  b r a ­
ku am un icy i  n ie  p rzybywa "
. C o u s in  wróci ł  z podró ży  swojej  p r zed­

s i ęwziętej  do  H o l a n d y i ,  i na  wczorajszem p o ­
s i e d ze n i u  A k ad e m i i  U m ie ję tn o śc i  o z n a jm i ł ,  i i  
wkró tce zda sp r aw ę  o n au k a ch  w szkołach p u ­
b l i cznych  t a m e c z n e g o  kraju.

X i ą ź ę  Je rz y  D o ł g o r u k i ,  oficer z armii kau- 
kazk ie j ,  o db yw a  p o d r ó ż  w kraju Algierskim- 
O s ta tn im  r az em  zna jdował  6ię w Bona.

A  n g I i a ■
Z  L o n d y n u ,  d n i a  g i .  P a ź d z i e r n i k a .

M o r n i n g  - P o s t  tego  z d a n i a , źe na s t ępu ­
jące dosz le  jej udzielenie z Madrytu z tak wii- 
ro g o d n e g o  pochodz i  ź r ó d ł a , i e  o a u te n ty ­
czności  o n e g o  wątpić m e  wypada :  „ „ K r ó l o w a  
Krós tyna  wydała  p ismo do prata sw eg o ,  Kroła 
N e a p o l i t a ń s k i e g o , w którórn o św ia d cz a ,  ri 
gorzko  ża łuje ,  źe  do  zmian y  ustaw następstwa
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*ronu  wpływ ała ;  oraz £e o bec n ie  w tak przy-  
k rem się zna jdu je  p o ł o ż e n iu  , iż z najpierwszej  
nas t ręczającej  s ię jej sposobnośc i  korzystać 
t  z Hiszpani i  ujść postanowi ła .4111

W  pałacu  K ew  u cz y n io n o  wielkie p r z y o z d o ­
b i e n ia ,  a to z p o w o d u  n iezw łoc zne go  p r z y b y ­
cia Xięcia C u m ber lan d .

L or d  Cloncur ry  stara się uprzą tnąć za ta r ­
gi m ię dzy  P a n a m i  O ’ Conn e l l  i b h a m n n  
Crawford .

W  piśmie do  wyborców w K i l k e n n y ,  f ty re  
P a n  O ’ C on ne l l  wydał  z D a r r y n a n e  - A b b e y  
przy łoż u  śmier telnern żony  sw e j ,  oświadcza 
n ie zac hw ia ne  swe p r zywią zan ie  d o  t e raźn ie j ­
szego Min i s t e ryum.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d. r 3. Paźdz ie rn ika ,

( D ziennik  Sporów . )  —  S m u tn e  po ło ż en ie  
,Anda luzyi  i najnowsze  z t amtąd nadesz łe  w ia ­
do mo śc i  zwracają tu wyłącznie uw ag ę  wszy­
stkich na s iebie.  Rząd  co tylko mi a no w ał  
D o n  Sant iago M e n d e z  Vigo  G en e ra ł  - K a p i t a ­
n e m  tej p r owi ncy i .  Z  niecierpl iwością wyg lą ­
dają don ies i en ia  o p ie rwszych  krokach tego 
G e n e r a ł a ;  chcą się a lbowiem p r z e k o n a ć , czy 
.obecność jego skuteczniej  się przyczyn i  do p o ­
ko n a n i a  Karol is tów w tej p r o w i n c y i , aniżeli  
p o łą c z o n e  usi łowania R o d i l a ,  Q u i r o g i ,  A la -  
ixa , Espinosy  i Bu t rona .  N a d  tymi wszystki­
mi  bo w iem  odn ios ł  Go m ez  zwycięs twa i od  
n i c h  przeto na przyszłość n ie  można  sobie 
wiele dobreg o  obiecywać .  Mias to Kord ów a  
o tworzy ło  bratny swoje t emu  Szefowi karoli- 
s toąvsk iemu,  k tóry ,  ni ezna laz łszy znacznć j  
p rzy ch y ln ośc i  p o m ię d z y  l u d e m ,  n ie  byłby 
m ó g ł  zaiste zdobyć  tak wielkiego miasta.  Zą .  
p ew ni a j ą ,  źe brarnę Baenską ,  którą Karoliści  
do miasta wkroczyl i ,  sarn lud s iekierami w y ­
rąba ł .  Cytadela San - P e l a g i o , do  której  się 
2300 ludzi  z 3. dzia ł ami  sc hro n i ł o ,  poddała 
się po d w u d n i o w y m  op or ze .  Z  kapdujacyi  tej 
o dn i ós ł  Gornez  n ie zm ie rn e  korzyśc i ;  zna lazł  
o n  tam a lbowiem nie tylko wszystkie skarby 
kościoła katedralnego ,  ale także p ien iądze  r z ą ­
d o w e  i bogac twa m ie sz kań ców ,  po da n e  na j ­
m n ie j  na  15 mi l io nó w ,  i t akowe zagrabił .  
L e c z  n iezad ług im czasem mus iał  Gorne z  użyć 
su rowości  wzg lędem tej właśnie  części m ie sz ­
k a ń c ó w ,  od której w czasie ob lężen ia San - Pe  
Iagio po m o c y  d o z n a ł ;  j uż  bovviem zaczęto  ł u ­
pić miasto i t rwoga zwiększała się z każdą 
chwi lą.  D l a  zapob ieżen ia  za tem takim n a d u ­
życ iom wydał  S ze f  karolistowski s tosowne  
obwieszczen ie  i u s t anowi ł  w K ord ow ie  J u n t ę  
apostolską.  Pospól s two widząc się z a w ie dz io ­
n y m  w swoich oczek i wan ia ch ,  chcia ło  się r zu ­
cić na w ięź n i ów ;  l ecz  G o m e z  potrafi ł  z n i w e ­
czyć i te zamia ry .  W s zy s t k i e  don ie s i e n ia

z t amtych  s t ron w tern się zgadza ją ,  źe  so b ie  
z wielkiem um ia rk ow a ni em  p os tę p o w a ł ,  a to 
na  tern większą zas ługu je  p o c h w a ł ę ,  gdy lud  
po  od n i e s i o ne m  zwycięs twie n i ezmie rn ie  s ię  
rozhuka ł .  W  s toczone j  dn ia  6. pod B a e n ą  
bi twie zabral i  znowu Karoliści 350 żo łn ie rzy 
w n iewolą.  _ W i ad o m o ś ć  ta r zuci ła  wielki pQ. 
st r ach na mieszkańców Sewilskich,  z których 
znacz na  część do Kadyxu uciekła.  C z ło n k o .  
wie sądu k ró lewskiego dowiedl i  w tym r a d e  
wielk iego  t chórzos twa ;  oni  to pierwsi  z r r n .  
knęł i .  P o n i e w a ż  Gornez ł agodniej  sobie n ie ­
r ów ni e  postąpi ł  w K or d o w ie ,  aniżeli  się tego 
sp o d z ie w a n o ,  ustała p rze to  i obawa o życie 
P a n ó w  B e r t r a n a - d e - L y s  i D iez  - Moralesa ,  
k t ó ry ch ;  jak twi . erdzono,  G o m e z  miał  kazać 
rozstrzelać.  W s z ę d z ie  tu n iemal  ob iega p o ­
g ło ska ,  źe pomyś lność  oweg o  karolistowsk e go  
wodza po c i ągn ę ł a  za sobą  prawie ogó lne  p o ­
wstanie.  E c i j a , Prcigoy -.Caicalzcey i wiele 
i n n y c h  miasteczek i wsi zb ur z y ły  kamień  e 
konstytucy jne  i ok rzyknę ły  Karola  V .  W  sku­
tek tego urządz i ł  G o m e z  n ie zwł oc zn i e  o c h o ­
tników królewskich;  l ecz  znana  ich n iekarność 
s p r aw ia ,  iż p o m o c  i c h ,  p rzyna jmnie j  w o b e ­
cne j  chwi l i ,  wielkiej n ade r  wątpl iwości  ulega.  
W ię ks z ą  n i e ró w n ie  korzyść odniós ł  G o m e z  
z p l odo w  pr owi ncy i  kordowskiej  i j i c zny ch  
s t adnin t a m ec zny ch ,  i P r o w i n c y a  t a  dostarczyła 
tnu zaraz  u o o  koni ' i  r azem z temi zabrał  tak­
że i s tadninę  In fa n ta  ;£)on Fł imciszkg de  P a u ­
la. T a t o  jest g łó w na  p r zy c zy n a ,  dla której  
G o m e z  w K ord ow ie  aż do dnia 8- się zatrzy­
m a ł ;  nie chciał  bówieth p ie tw tej stolicy o p u ­
ścić,  dopók iby wszys tkiego m e  za bra ł ,  co 
tylko pn t rzebnern  być uzn a ł .  D n ia  9.  wkro­
czył  do B a e n y ,  gd‘zie Karóia V .  obwo’lano.  
Z a p e w n i a j ą ,  źe t e n  ódwaź t ty  par tyzant  z a m y ­
śla podziel i ć  wojsko swoje na dwie ko l um ny ,  
z których jedna uda się ku Sewi l l i ,  a  d r u g a  
kuj Murcyi .  Jakikolwiek plan sob ie  u łożył ,  
tyle j ednak  p e w n a ,  źe z wszystkich s t ron wiel- 
k e  czynią p rzygo towania  tlo dania  m u  si lnego 
o d p o r u ;  Kadyx  wzmacn iają  tak jak w 1810 r-, 
i wszystkich p ien iędzy Ju n ty  t ameczne j  na ten 
cel użyto.  O v f e d o ,  wsp ie rane p rzez G e n e ­
rała Peor i a ,  odp ar ło  karol i s towskiegb Szefa 
S a n z a ,  który w tej rozprawie  znacżrt ą p o n i ós ł  
s t ratę.  G u b e r n a t o r  ko td ow sk i ,  nazwisk iem 
P a s t o r ,  pu sz cz on y  został  od G o m e z a  na wol­
ność pod w ar u n k ie m ,  aby się u d a ł d o  Bryga-  
dye ra  Alaixa  i u łoży ł  się z n im  wzg lędem wy ­
m ia ny  j tn e ów .  \V miejsce jego .przybył  Yu 
P u łk o w n ik  A les son  , jeniec G o m e z a , z  Cań-  
taviei  dla zawarcia t ak iego układu.  Kaćólisto- 
wski of icer  sz tabowy towarzyizy l  m u  ' aź  cfo 
C u e n c y i ;  źe zaś rząd do  wniosków je g o  p r z y ­
chyl ić się nie  chc ia ł ,  prze to  ju ż  z n o w u  dó  (Jan
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, taviei powrócił .  D z ie n n ik i  o poz yc y jn e  p o ­
wstają n ieus tann ie  przeciw G en era ło w i  Quiro-  
dze .  Ty m c za se m  Genera ł  t en ustanowi ł  sąd 
w o je n ny  i wytoczył  proces przeciw ba ta l iono­
wi inilicyi * G ra u a d y ,  który się upo rczywym 
okazał .  Mają nadz ie ję ,  źe sprężyste  p o s tę p o ­
w an ie  tego G en e ra ła  p rzywróc i  po rządek  i spo.
kojność.

Z  d n i a  16.  P a ź d z i e r n i k a .
( Najnowsze wiadom. z  gaz ,  francuzhich.)  « -  

E c o  d e l  C o m m e r c i o  z dnia wczora jszego 
zawiera w dodatku  nas tępu jący  a r tyku ł :  » P o ­
spieszamy udziel ić czy te ln ikom naszym n a d e ­
s ł aneg o  nam  w tej chwil i  r apor tu k o m r n e n -  
dan ta  gene ra l ne go  z J a e n ,  P o z n a j ą  6tąd, 
w jak n ę d z n e m  po łożen iu  ko rp us  G om ez a  się 
zna jduje  i źe słusznie tuszyć sob ie  m oż em y,  
iż wkrótce zu pe łn i e  będzie znies iony.  W s p o ­
m n ia n y  rapor t  jest  treści nas tępu jące j ;  „ S z t a b  
g ł ów ny  armii.  Bun to wni k  G o r n t z  wyprawił  
pa r lamenta rza do zacnego  Genera ła  Ala i x ,  aby 
z  n im wejść w uk łady;  ale ten wa leczny syn 
o jczyzny kazał  tego  par l amentarza  osadzić 
w  więzieniu w A lh a m b ra .  Mieszkańcy  J a e n u !  
S tronn ic two  n iep rzy jazne  wolnośc i  bliskie już 
upadku  s w e g o ,  pospiesza jmy dobić  go do 
szczętu.  J a e n ,  dnia 12. Paźdz ie rn ika ,  —  
A n t o n i o  I ł  o rn e r o»“

T a i  gazeta donosi :  „ D o w i a d u j e m y  się  z l i­
s tów z Ma nza nar es  z d. 14 i z A n d u j a r u  z d. 
J3.  rn. b , , że  wojska G o m e z a  i G ene ra ł a  A la ixa  
m ię dz y  Cabrą  i I .uceną-  się spotkały i źe  tam 
d o  walnej przyszło bitwy.  Karoliści stracili 
iOOO zab i tych ,  1500 r an i on yc h  i całką zdobycz  
sw o j ę ;  G o m e z " chciał  kap i tu lować ,  ale G e n e ­
rał Alaix kapi tulacyi n ie  p rzy ją ł ."

S z w e c y a .
Z  S z t o k h o l m u ,  dnia 14. Października.  
Król  nasz mi a no w ał  Pa ra F r a n c y i ,  Mar ­

szałka G era rd ,  Kawa le re m orde r u  Serafina,  
a H r a b i e m u  M o r n a y ,  Pos łowi  f r a nou zk i em u 
przy dw'orze tu te j szym,  dał  o rde r  G w iaz dy  
północne j .

Poruczn ik  ar tyl leryi  szwedzkiej  P a n  K e n n e ­
d y  o t r zym ał  od Szacha per skiego  o r d e r  L w a  
i Słońca.

B  e / g  i a.
Z B f u x e l l i ,  dn .  20. Października.

P ew ie p  wychodźca  Polski ,  należący niegdyś 
do  rzędu najznakomi t szych  oficerów byłej  
srrnii  polskiej ,  chciał  się wczoraj  wyst rzałem 
z. pis toletu życia po zba w ić ;  kula nie przeszyła 
rnu wprawdzie se rca ,  ale nie  ma jednak n a ­
dz ie i ,  żeby m ó g ł  zos tać przy życiu.

G  a 1 i c y a.
Z e  L w o w a ,  dn ia  22. Października .  

U r z ę d o w e  obr ac hów an ie  do d. 3X- G r u d n i a  
1*831., kładzie  ludnoś ć  Z ie m i  S ie d m i o g ro d z­

kiej na 1,483,119 dusz .  W  tymże  r o k u  Jiczo- 
p o  t a m i e :  10 miast ,  64 mias teczek ,  2,650 wsi 
i 60 przysiółków.  D a l e , :  R z y m s k o  katol ickich 
kośc iołów 287> re f o rm o w a ny ch  794— | m e rSkjcfl 
282,  kościołow unickich 120 ,  un icko  g reckich  
J>327.—  n ieun ickich .1,114, i j j  żydowskich 
.bóżnici —

Rozmaite wiadomości.
W  Franc y i  często dzieją  się nadużycia  przez  

uż yw a ni e  w yr a zó w :  am i,  mon ami. Z tego 
p o w o d u  hr.  Segur  odpo wiad a  n as tę p n e  zdarzę-  
n ie :  B ala is  r.oyal p ew ie n  j egom ość  wy-
g r a ł  tysiąc pięćset  l u i d o r ó w ,  k tó re  t r zymał  
w swoim kape luszu .  Kto ś  n i e z n a j o m y  zbl iżył  
się do niego i r zek ł :  „ M on a m i ! pożyc z  mi  
jfito lu idorów." —  >, N a jc h ę t n ie j , "  opowiedz ia ł  
t e nże ,  „c h c i e j  mi tylko powiedzieć jak ja się 
n a z y w a m . “  L e c z  n ie zna jom y n ie  m ó g ł  się 
z d o b y ć  na odp owiedź .  » W id z i s z  więc mon  
am i,"  m ów i ł  ów jegomość  co w y g ra ł ,  „ ź e  ni,e 
wiedząc  me go  nazwiska ,  t ru dn o by  ci by ło  od­
dać t o ,  coś pożyczy ł . "

Journal des Connaissances usueths  podaje  ś r o ­
dek zachowania  od zgni l izny ,  tak .ciał źwie rzę .  
cych jak i roś l innych .  S u b s t an c y ja ,  p rzezna-  
czona  do z a c h o w a n ia ,  wkłada się w czystą,  
wprzó d  w y go tow aną ,  r zeczną w o d ę ; do której 
dodaje się t rochę p i ł ow an eg o  że laza ,  a to na 
ten cel ,  aby z wody resz tę  kwaso rod u  w y c i ą ­
gnąć.  A ż e b y  zu pe łn i e  p rzys tępowi  powiet rza  
za p o b ie d z ,  p r ze dm io t  pow in i en  być ca łk iem 
za n u r z o n y  w w odz ie ,  a wodę polać t rzeba 
c i enką warstwą czystego oleju.  Naj l epsze na 
to są proste g l in iane  n iepo lewane  naczynia .  
M i ę s o ,  p rz e c h o w a n e  tym 6posobem przez  7 
tygodn i ,  nie  straciło ani  k o l o r u ,  ani s m a k u ;
o w s z e m ,  w n ic ze m n ie  różn i ło  się od  świe­
ż eg o .  ’  i

D w ó c h  m ło dy c h  ludzi  w Bruxel l i  kocha ło 
s ę w je nej i tej s amej  d z i ew cz y n ie ,  £(<5ra do 
o bud w och w za j em ną  pałała miłością.  S t osun­
ki te t rwały p rzeciąg dość d łu g i ,  pokąd dwaj  
kochankowie  n ie  przyszli  do k łó tni ,  która d a ­
ł a  p o w ó d  do  po je dynku .  Każdy  z nich wy ­
s trzel iwszy p 0 (jwa razy,  gdy sw e g o  przeciwni­
ka n ie  trafi ł ,  sk łon iony  b y ł  przez sekundan tów
do zawieszen ia  walki ;  natomiast  przeciwnicy 
zgodzi l i  s ię grać o wspólną swoję kochankę.  
Jak u łożyl i ,  stało się.  Los zrobi ł  j edneg o  
szczęś l iwym.  Le c z  t e n ,  co miał  tę n ow ocz e­
sną  H e l e n ę  posiadać ,  namyśli!  się n ag l e ,  i 
zrzekł  się wszystkich praw  sw oich ;  gdy tym­
czasem drugi  także zaklinał  s ;ę ,  że dz iew cz y­
ny tej nigdy w życ iu widzieć nie chce,
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K o t r y b u c y j e .  Niezmierną  była Icontry- 
bu cy ja , którą Francuz i w roku I&06. nałożyli 
na  Prusy i sąsiednie kraje. Sarn Berlin miał 
Zapłacić 3,500,000 talar. Magdeburg  wraz 
Z  przedmieściami 380,0bo talar, ;  takąż summ ę 
inn e  miasta księztwa. Od Elektorstwa Heskie­
go  wybrano przeszło 800,000, w Weimarze  
i E isenach  500,000 talar. Podług  ugody z d, 
8 , Wrześn ia  1808 , między Francyją a Prusa­
mi zawartej ,  ostatnie to państwo zapłaciło 
p ierwszemu 140 fnilijon. frank.,  które nie ze 
wszystkiem gotów ką ,  lecz w naturalijach wy­
płacone zostały. Gd y marszałek Davoust  w r. 
1813. powtórnie opanował  H am b u rg  nałożył 
na  to miasto 48 milion, frank, kontrybucyi,  
którą w ciągu jednego  miesiąca złożyć m u ­
siano.

O b r a z  p r o r o k a .  W i a d o m o ,  że koran 
zabrania T u rk o m  malowania ludzkich postaci; 
przetoteż miasto obrazu proroka widzieć mo ­
żna  w salach seraju szczegółowe opisanie one  
goż tv następujący sposób:  „Nie  masz innego 
b o g a ,  jak Bóg,  a Mahomet  jest jego prorok. 
O w  nieporównany był ciemnych włosów i 
wielkiej białości ciała,  z długiemi brwiami 
i lśniącego oblicza; lata jego doszły dojrzało­
ści raęzkiego wieku;  miał on c iemne oczy 
i pe łne godności czo ło,  małe uszy,  orji nos 
i rzadkie zęby;  oblicze o k r ą g łe  i b rodę ;  d łu ­
gie ręce i cienkie palce; wzrostu był  najdosko­
nalszego,  bez włosów na brzuchu ,  wyjąwszy 
jedno pasmo od piersi do pępka,  a na barkach 
miał  znamię  proroc twa, które brzmiało w ten 
S posób : „Ob róć  s ię ,  w którą chcesz stronę, 
zwycięstwo towarzyszyć ci będzie.“

O B W I E S Z C Z E N I E  P O L I C Y J N E .
Postanowienie względem prędkiego jeżdże­

nia po ulicach tak w zapomnienie poszło — 
C« wielokrotne kontrawencye pokazują — 
przeto do publicznej wiadomości następnie się 
podaje,

W  celu zapobieżenia nieszczęśliwym zda­
rzeniom z prędkiego jeżdżenia konno i wożo­
n o ,  tudzież utrzymania bezpieczeństwa,  po­
rządku i przystojności , podają się powtórnie 
następujące rozporządzenia do wiadomości pu 
blicznej.  i )  Nikomu nie wolno w miastach 
prędzej  jechać jak krótkim k łosem,  a przez 
mos ty ,  b r am y,  wąskie ulice i w ogólności,  
gdzie przejście przez idących i jeżdżących jest 
śc icśnionem,  tylko powoli.  2) Jeżdzce i wo­
źnice powinni  p ieszych,  których napotykają 
na  drod ze ,  głośnem zawołaniem o niebezpie­
czeństwie przest rzedz,  i tak długo się zatrzy­
ma ć ,  pókiby ci się z drogi nie umknęli .
3) Idący powinni  na zawołanie umknąć z dro­

gi. Wzywamy rodziców i krewnych dzieci,  
aby tychże bez dozoru  nie puszczali na ulicę.
4) Wozy furrnańskie, wysokie, ciężkie, szerokie, 
lub lakierni przedmiotami ładowane ,  które ja ­
dąc znaczny szelest sprawiają,  np.  szyny że­
lazne lub naczynia próżne ,  zawsze tylko po ­
woli iść powinny.  5) L u ź n e  konie powinny 
zawsze być prowadzonerni i to krótko w ręku  
cugle trzymając. Przed  dzikiemi końmi prze­
chodzących głośno przestrzegać należy. 6) P o ­
jazdy i wozy niezaprzężone  nie powinny stać 
na ulicach. 7) Pojazdy i wozy zaprzężone,  
jako też konie w szorach nie powinny stać n a  
ulicach lub placach bez dozoru.  W  przypadku 
by furman był zmuszony od nich się oddalić, 
za wszelką stąd wynikającą szkodę jest odpo­
wiedzialny. Na każdy przypadek powinien 
odjąć pos t ronki , a przy czwórce barczyki zdjąć, 
lub pr?edn e konie wyłożyć. g)  Niewolno 
ścieszek, pokładów ryniennych wzdłuż  d o ­
mów i chodników przy placach publicznych 
używać Uo jeźdźnia po n ich ,  trzymania na 
nich koni ,  pchania po nich taczek,  wózków 
ręcznych ,  opierać na nich noszy lub ciężarów, 
g) Kto podług tych przepisów postępować nie 
będzie,  chociaż żadna z tąd szkoda nie wyni­
knie ,  ulegnie karze 1 do 5 Tal.  lub stosownej 
karze więzienia. 10) Jeżeli z zaniedbania p o ­
w y ż s z y c h  p r z e p i s ó w  nieszczęście jakie wyni ­
knie,  winny prócz tego podług prawnych po­
stanowień będzie za to odpowiedzialnym.

Poznań,  dnia 26. Września 1336. 
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  p o l i c y t  

m i a s t a  i o b w o d u .

Podaje  się niniejszem do publicznej wiado­
mośc i,  źe Ur.  A u g u s t y n  G r a b o w s k i  
z swoją narzeczoną W n ą  A n n ą  A l b e r t y n ą  
P o w e l s k ą  kontraktem przedślubnym z dnia 
3. Czerwca r. b. w poręczeństwie swych ojców  
wspólność majątku i dorobku wyłączyli.  

Grodz isk,  dnia 2 3 . Września 1836.
K r ó l ,  P r u s k i  S ą d Z i  e m s k o - m i e j s k  t.

W y c i ą g  z B e r l i ń s k i e g o  k u r s u  p a p i e r ó w  
i p i e n i ę d z y -

Dnia 28 , Października i 836, Papiera­
m i

G ołow i-
tną

Obligi długu państwa , . 
O bligi bankowe aż do w łą(:, nie

lit . H..................................
Zachodnio-Prujkit li,ty  aasta-

.. .........................................
L isty zastawne W . Xiystwa 

Poznańskiego. . , 
W schodm o-Pruskit , .
Szląskie .  i  « . . .

pa
1015

1021

103£
102}

po
101 i  

101} 

105}


